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Zajęto się I gospodarką
n a  s e s j i  r a d y  n a j w y ż s z e j

REPUBLIKI LITEWSKIEJ

24 lipca na posiedzeniu ple
narnym  Rady Najwyższej pnte- 
wodniczący Komisji Gospodar
czej Kazimier as ANTANAWl-
CZIUS zapoznał obecnych z pro
jektem  ustawy Republiki Litew
skiej o  ewidencji* O jej podsta
wowych zasadach mówili wice
m inister oospodarki Antanas 
MERCZAITIS, docent Wlleńskle- 
qo Instytutu Inżynierów Budo
wlanych Stasys WAITKEWICZIUS.

Deputowani zatwierdzili g ru 
py redakcyjną, k tóra przygotu
je projekt do końcoweqo czyta
nia.

Chwilą ciszy deputowani ucz
cili pam ifć byłego wieloletniego 
m inistra rolnictwa Republiki Li
tewskiej Jonasa Pranasa Alek
sy — więzionego, trzykrotnego 
zesłańca. Prochy Jego sprowa
dzono z Syberii, zostaną pocho
wane na Litwie.

Projekt ustawy Republiki Lite
wskiej o pilnych środkach w 
sprawie zaopatrzenia em erytal
nego mieszkańców przedstawili 
deputowany A lbertas SZiMENAS, 
k ierowniczka wydziału Minister
stwa Opieki Społecznej Juli Ja 
PALI ULI EN E. Komisji Ochrony 
Zdrowia I Spraw Socjalnych po
lecono ostatecznie przygotować 
p ro jek t tego dokumentu.

Przewodniczący Komisji Bud
żetowej A udrius RUDYS przed
stawił pro jek t ustawy Republiki 
Litewskiej o struk tu rze budże
towej. O Jego zmianach mówił 
au tor projektu, docent Uniwer
sytetu Wileńskiego Waclowas 
MASALSKAS.

W dyskusji gtos zabrali depu
towani Stasys KROPAS, Gedimi- 
nas WAGNORIUS. A udrius RU
DYS, m inister finansów Litwy 
Romuald as SIKORSKIS*

Deputowani głosowali za a lter
natyw ą w projekcie ustawy, mia
nowicie za Jednakowymi norm a
mi potrąceń d la samorządów. 
Zamierza s if  powrócić do przy
gotowanego ostatecznie projektu 
w  tym tygodniu.

Pro jek t ustawy Republiki. Lir 
tewskiej o długości corocznych 
urlopów udzielanych robotni
kom 1 pracownikom przedstawił 
deputowany A lbertas SZIMENAS.

Powzięto uchwałę w sprawie 
przygotowania te] ustawy i u s
tawę o nowelizacji kodeksu p ra
cy.

Na posiedzeniu rozpatryw a
no rów nież pro jek t program u 
reform y gospodarczej. O zasa
dach 1 alternatyw ach reform y 
gospodarczej mówił przewodni
czący Komisji Gospodarczej Ka
zim ier as ANTANAWICZIUS. Re
fe ra t w te | kwestii wygłosiła 
prem ier Litwy Kazimiera PftUN- 
SKIENE. Odpowiedziała ona na 
pytania deputowanych.

(ELTA)

Bitwa pod Warszawą— 
do kalendarza rocznic

WARSZAWA. ,,Przywracając 
bitwę pod W arszawą w  1920 ro 
k u  polskiej tradycji wojskowej, 
przywracamy naszej armii wiarę 
w skuteczność je j obrony i  we
wnętrzne siły moralne oraz skła
damy hołd pamięci ojców i dzia
dów-  — oświadczył wiceminister 
obrony narodowej Polski B. Ko
morowski. Udzielił on wywiadu 
agencji PAP w  związku z decy
zją władz polskich, aby  i nadal 
uroczyście obchodzić rocznicę tej 
bitwy w  wojnie pokko-bolszewi- 
ck k j.

W  wywiadzie powiedział on, że 
władze polskie nie zamierzają 
szkodzić stosunkom polsko-ra
dzieckim, obchodząc tę  roczni
cę bitwy. Strona polska obstaje 
przy obiektywnym poglądzie na 
historię stosunków dwóch kra* 
jów, jakiego, jej zdaniem, dotąd 
.nie było.

„Możemy zaproponować histo
rykom radzieckim wspólne zba
dan ie historii 1920 roku, wza
jemne udostępnienie dokumen
tów, w iele innych przedsięwzięć

naukowych. N ie możemy jed
nak i nie chcemy wtrącać się do 
tego, jak  nasi sąsiedzi kultywu
ją  sw e tradycje, jeżeli n ie jest 
to  kultywowanie faktów ludo
bójstwa, tradycji, wymierzonych 
przeciwko pokojowi lub  godnoś
ci ludzkiej. I na tych zasadach 
zachowamy naszą całkowitą su
werenność w  kontynuowaniu na
szych polskich tradycji historycz
nych- , podkreślił B. Komorow
ski.

(TASS)

Laureaci konkursu „Witebsk—90‘
Dzisiaj 25 lipca, odbędzie 3ię 

w  W itebska ostatni koncert ga
low y n  Festiwalu Piosenki Pols^ 
kiej. Natomiast listę laureatów 
konkursu ju ry  obwieściło w  
niedzielę —̂  22. Rano otrzymali 
oni dyplomy oraz wiele innych 
nagród i wyróżnień z  Polski i 
ZSRR.

Pierwszą nagrodę przyznano 
Natalii Potapienko ze Lwowa 
oraz W aleremu Cukanowi z Ka
liningradu; drugą — otrzymały 
dwie przedstawicielki z  Białoru
si: Jelena Łukaszenko i W ikto
ria Noskowa (z Witebska); trze
cia nagroda przypadła Faikowi 
Agajewowi z Baku i zespołowi 
„Lwowianie" ze Lwowa.

Władysława Barkowska (na 
zdjęciu) z  W erusowa koło Nie- 
menczyna. która pojechała do 
W itebska na własną rękę, lecz 
została dopuszczona do konkur
su, otrzymała specjalny dyplom 
„Za Odwagę" od Konsulatu Ge
neralnego RP w Mińsku.

W  ramach Festiwalu, 21 lipca 
podpisano umowę o  współpracy 
kulturalnej między Polską 1 
Białorusią.

W rażenia. konkursowo-festi- 
walowe oraz wywiad z Wicemi
nistrem Kultury i Sztuki RP Mi
chałem Jagiełłą w najbliższych 
numerach.

Krystyna MARCZYK 
FOL A. Chitrow

Z dalekopisu ELTA
KONSUL FINLANDII

ZACIEKAWIONA 
W  dniach 22—24 lipca w re

publice z  wizytą roboczą prze
bywała kcnsul Finlandii w Le
ningradzie pani Terhi Hakala. 
Celem wizyty było zapoznanie 
s ą z sytuacją polityczną i  gos
podarczą na Litwie,. skutkami 
blckady dla gospodarki repub
liki- . .

Fińska dyplomatka spotkała 
się z wicepremierem Romualda- 
sem Ozolasem, dyrektorem ge
neralnym Departamentu Łącz
ności- Gospodarczej z Zagranicą 
R‘. mant asem Purtullsem, wice
ministrem spraw zagranicznych 
Waldemarasem Katkusem, sek
retarzem KC KPL Justasem Pa- 
•eckisem. - 

Terhi Hakala złożyła wizytę 
w siedzibie Sajudisu, uczestni
czyła w  spotkaniu z aktywem 
Towarzystwa Litwa—Finlandia.

KTO POJEDZIE DO 
MADISON? 

Wicekanclerz uniwersytetu w 
Madison Jerry  Noren 23 liDca 
podpisał umowę o współpracy z 
Uniwersytetem Wileńskim, prze
prowadził już rozmowę ze stu
dentami mtedycyny pierwszy
mi kandydatami do stażu w tej 
wyższej uczelni stanu Wiscon- 
sin. Umowa, sporządzona na 3 
lata, przewiduje utrzymanie kon
taktów. w  dziedzinie' medycyny 

wymianę studentów, wykła
dowców, aczkolwiek partners
k ie uniwersytety szukać będą 
możliwości kontaktów również 
w innych dziedzinach nauki. 
MŁODZIEŻ DEMOKRATYCZNA

PRZECIWKO 
TOTALITARYZMOWI 

W  Litewskim Pałacu Naukow
ców odbyło się spotkanie, nrzy 
okrągłym stole, centrum infor
macyjnego organizacji mło
dzieżowych Litwy .z dziennika
rzami. Organizatorzy' poinfor
mowali na nkn przedstawicieli 
t ra s y  o  -rozpoczynającym się 
25 lipca (oram organizacji mło
dzieżowych Związku Radziec
kiego i państw bałtyckich.

W  forum wezmą udział przed
stawiciele 33 organizacji mło
dzieżowych z Litwy, Łotwy, Es
tonii oraz 8 republik ZSRR.

NOMINACJE 
Rząd Republiki Litewskiej

mianował Rołaodasa Barysasa 
dyrektorem Agencji Telegraficz
nej przy rządzie Republiki Lite- 
wskiej (ELTA) i odwołał ze sta
nowiska dyrektora Litewskiej
Agencji Telegraficznej przy Ra
dzie Ministrów Litewskiej SRR 
(ELTA) Robertasa Grikewiczfai- 
sa w  związku ż  reorganizacją 
tej agencji.

Rząd Republiki litewskiej
mianował Borysasa Mebrykasa
rektorem Litewskiej Akademii
Kadr Kierowniczych.

W  SPRAWIE UDZIAŁU 
W  KONFERENCJI HELS1NKI-2 

23 lipca sekretaria t Konferen
cji Bezpieczeństwa 1 Współpracy 
w Europie w Wiedniu poinformo
wał, t e  Estonia, Litwa I Łotwa 
nie otrzym ają statusu obserwa
torów  na Konferencji Bezpieczeń
stwa i W spółpracy w Europie.

Republiki Bałtyckie skierowały 
dokument z  tą  propozycją do 
przedstawicieli wszystkich 3? 
krajów  — uczestników Konferen
cji BegpłocTortefwa | Współpracy 
w Europie. Jednakże Żaden 
tych krajów formalnie r .  
przedstawił propozycji republik 
bałtyckich, czego wymaga ofi
cjalna procedura Konferencji 
Bezpieczeństwa I Współpracy w 
Europie.

France Presse—PAP— 
ELTA

Kontynuujemy rozmowę

Zapraszamy w gościnę
O siedle Sariai, położone w  

odległości 10 km  od Swiędan, w  
pobliżu ruchttw^j szosy w  kie
runku WHna, różni się  nieco od 
innych wiejskich miejscowości 
rejonu święciańsklego swym atra
kcyjnym  wyglądem, szczegól
nym zadbaniem i przytułn ością. 
Jest t u w i e ł e  nowych zabudo
wań; n rw lin irriltuUn hA , pocz
ta, sklep, stołówka, n ie  mówiąc 
już  o  domach mieszkalnych. Bu
downictwo tu  się rozwijało, bar
dziej się jeszcze ożywiło, gdy 
zjawił tu  Nikołaj Sukow, który 
od kliku lat już kieruje sowcho- 
zem „Zeknena".

Szosa jest dużym udogodnie
niem dla mieszkańców wsi. W ie
lu  jednak na zawsze wyjechało 
nią z  sowchozu szczególnie 
wiele młodzieży.

— Bez młodzieży gospodarst
wo nie ma perspektyw 
wciąż powtarza N. Sukow. — Naj
ważniejszym naszym problemem

jest stworzenie młodym rodzi
nom takich warunków, by 
n ie chciały stąd wyjeżdżać — 
mówi dyrektor. N ie szczędzi też 
s i ł,-b y  osiągnąć ten  wytknięty 
sobie cel.

Sporo uwagi poświęca się tu  
kulturze, tej od podstaw: by  na 
podwórzu, pod oknami domów 
sadzić kwiaty, a n ie tylko kartof
le i Itp. Organizowane są
też wycieczki, wyjazdy n a  kon
certy  i inne imprezy kulturalne. 
W  pierwszej kwestii dyrektor ma 
spore wyniki: w osiedlu ułożono 
rhndniki, urządzono zbiorniki 
wodne z  mostkami, w  obejś
ciach są klomby, kwietnik. Je 
żeli chodzi o  drugą sprawę... 
Niełatwo jest rolnikowi wyje
chać na koncert do muzeum. 
Brak czasu. Gdyby tak artyści 
sami od czasu do czasu przyje
chali... Ale dokąd m ają jechać? 
Przecież DK chociaż tętni ży
ciem, to mimo wszystko znajduje

się nie w  centrum gospodarstwa, 
lecz w  Szutach, w  starej wsi 
na uboczu. Ponadto pomie
szczenie jest takie, że wstyd za
praszać gości.

— Musimy zbudować nowy 
dom kultury. I zrobimy to  w 
najbliższym czasie — powiedział 
podczas ąpotkania z  dziennika
rzami naszej redakcji przed kil
ku laty Nikołaj Sukow.

W tedy jakoś temu nie uwie
rzyłem. Na budowę oprócz chę
ci potrzebne są pieniądze. Nie
bawem jednak przystąpiono do 
konkretnej pracy.

Miałem okazję być w  Sariai 
niedawno, po zakończeniu ro
bót siewnych, W  samym cent
rum, na doskonale wybranym 
miejscu wmtoszą się już mury 
domu kultury.

— Tak się zbiegło, że buduje
my DK w  trudnym dla republi
ki czasie — ubolewał dyrektor. 
— W  planowaniu panuje chaos, 
więzi gotpodaocze naruszone, 
sytuacja zmusza nas do liczenia 
każdego litra benzyny. Brakuje

cegieł, innych materiałów bu
dowlanych. Ale, jak  widzicie, 
jednak budowa posuwa się do 
przodu.

Spotkałem się również z Jó 
zefą Marcinkeniene, dawną i sta
łą naszą czytelniczką, odpowia
dającą w sowchozie za sektor 
socj alno-kult uraln y.
' — Budować dziś jest bardzo 
trudno — potwierdziła. — Myś
lę jednak, że przed zimą bę 
dzietny już mieli własny nowy 
fctub. Znajdą się w nim również 
usłtęi. Nie wstyd będzie zapro
sić artystów. Przeczytałam w 
„Kurierze" notatkę zatytułowa
ną „Prosimy o pomoc'', (13 
czerwca br.) pomyślałam, że po
moc, o której tam wspominacie 
niebawem potrzebna będzie 
również nam. Przecież będziemy 
musieli zatroszczyć się o urzą
dzenie wnętrz. A więc zaprasza
my plastyków, specjalistów od 
urządzenia wnętrz w gościnę do 
nas. do osiedla Sariai, czeka tu 
moc roboty.

N ik o ła j  N IE Z A M O W ,
kor. „Kuriera Wileńskiego"



PROBLEMY HANDLU S y s t e m  
wydawania talonów

..,„Jwadzenic t o t t t  — 
tytuły spcóywcac i towary wy
wołuje u ludzi różne retieksje. 
Niektórzy wspominają lale a ie r -  
dzieste z ich kartkami i  kafej
kami. Inni w ogóle nie mpgą 
anienić orientacji: pewien sta
ruszek powiedział mi prywatnie, 
te  trudno, np-, w jego latach 
odzwyczaić sUj od picie herbaty 
z cukrem trzy razy’ dziennie. 
Już byty „maleńkie tragedie": 
ktoś zgubił portmonetkę, w któ
rej, prócz pieniędzy (pal je  U* 
chol) były kartki dla całej ro
dziny na kw artał- Jednocześnie 
trwa spekulacja talonami — ty
mi autentycznymi i  sfałszowany
mi — przed sklepami. Przy 
czym nie ty k o  monopolowymi, 
gdBe spragnieni zgadzają się 
„iw wszystko" za pól litra, d e  
też z towarami przemysłowymi: 

— Pilnie potrzebuję serwlBU 
stołowego, a  talonów „alkoholo
wych" mi zabrakło na jego za
kup. Kupowałam po 15 rublil —  
skarży się kobieta. — Cóż. „za
płaciła " kobieta za zezwolenie 
wydawania własnych pieniędzy.

Pewien mężczyzna w Landwa- 
rowie „za taniochę" kupił dzie
sięć talonów na wódkę. Niestety 
były fałszywe™

Takimi historiami można za
pisać wiele kart. Ale w tymże 
Landwarowie zapoznaliśmy się 
z innym aspektem, mianowicie, 
brakiem talonów.

leżnej ich ilości. - 
Chodzi o to. źe ostatni oficjal

ny spis ludności wykazał okreś
loną liczbę mieszkańców. To też 
stanowiło podstawę do uzyska
nia talonów. Każdy otrzymał 
książeczkę talonową, a  takie oso
bno talony na cukier i alkohol, 
komu to przysługuje.

Tymczasem, jak się okazuje, 
mieszkańców jest tu  znacznie 
więcej l

Stwierdzono przy okazji przy
padki, że np. zameldowana w 
Landwarowie o*°ba nie trafiła 
do spisu ludności: pracując w 
Wilnie, tam też faktycznie mie
szkało, a  do  miejsca zameldo
wania zjawiła się... po talony. 
A talonów dla niej tu  braki 

Szybko i z reguły zaskakują
co T ro n u ją  się mieszkańcy ho
teli robotniczych. Kilka łóżek 
w ciągu miesiąca zmienia no
wych właścicieli. Ale co tam ho
tele robotnicze — po klika mie
szkań też zmienia właścicieli.

na chybił trafił zapis W 
wydziale ewidencji miejskiego 
komitetu wykonawczego: po
przednia właścicielka Jaruszle- 
ne „wybyła" (ale zdążyła pob
rać talony), nawy lokator Anto- 
luk (przybył), ale w poprzednim 
miejscu zamieszkania nie dano 
mu talonów jako wyjeżdżające
mu, a w nowym miejscu skąd 
je wziąć?

A ktoś wrócił z  wojska? We
dług niepełnych danych takich 
osób w Landwarowie Jest dziś 
blisko pół setki.

Ale wszystkie te głosy muszą 
umilknąć wobec płaczu niemo* 
wlęcla. Zaledwie zdążywszy po
jawić się m  świede żąda on

artykułów spożywczych 1 towa
rów. Powiedzmy, mydło — 
artykuł pierwszej potsaabyl 

W  Wilnie wraz z metryką 
rodzenia niemowlę otrzymuje 
„zaproszenie" do  sklepu, gdzie 
raz na miesiąc jego szczęśliwi 
rodzice otrzymują swego rodza
ju  grzecznościowy zestaw naj
niezbędniejszych rzeczy. Jak 
ju t powiedziałem, zaopatrzenie 
w Landwarowie opiera’ się 
spisie ludności, do którego n 
mówię nie trafiło z  przyczyn od 
niego niezależnych. Więc ani 
książeczki talonowej, ant osob
nych talonów p o  prostu ono nie 
otrzymuje..

Według stanu na dzień dzi
siejszy od początku raku nowo
rodków w Landwarowie Jest 
blisko 200. Część ich (zapewne 
urodziły się w czerwcu I) otrzy
mała książeczki, po która nie 
wiadomo dłeczegt\ nie zgłosili 
się w  terminie ;.legalni", mają
cy meldunek mieszkańcy, a  tak
że książeczki dla tych, którzy 
zmarli, d e  jeszcze nie zostali 
skreśleni z listy pretendentów 
do reglamentowanej żywności. 
Ale niemowląt było więcej. Ma
musie i  tatusiowie Jadą do oś
rodka rejonowego — Trok. by 
walczyć o  ich prawa...

Liczba klientów tych wszyst
kich kategorii Miejdd Komitet 
Wykonawczy w  Landwarowie u- 
stalił na 500 osób. Po kilku pis
mach pod adresem władz rejo
nu nadeszło stamtąd dodatkowo 
480 talonóW na cukier; Dlaczego 
480, a  nie, powiedzmy, o  jeden 
więcej lub mniej? Ciekawe, gdy
by poproszono o  1000, ile by o- 
trzymano?

Tajemnice systemu.. biuro
kratycznego. Od dawna ustalano 
już niechęć biurokratów do o- 
krągłych liczb. W  centrum prę
dzej uwierzy się sprawozdaniu, 
w którym zapisano 101,5 urodzo
nych niż okrągłej liczbie 100.

Widocznie trzeba założyć; że 
system ewidencji i  dystrybucji 
talonów będzie się nadal rozwi
jał, doskonalił. Podejrzewam, że 
w łonie aparatu przygotowuje 
się „Instrukcje w sprawie dys
trybucji", gdzie będą zawarte 
odpowiedzi na wszystkie kazuis- 
tyczne pytania, jakie wylania 
życie.

Na przykład, co powiedzieć 
młodemu człowiekowi, który 
wczoraj obchodził swe 21 lacki, 
a dziś z  dowodem osobistym 
zgłosił się, aby zrealizować swe 
prawo dojrzałego konsumenta 
— otrzymać talon na wódkę? 
Z« picie je |t szkodliwe, że w 
tym kwartale nie zaplanowano 
jego pełnoletńości? Albo, te  
w następnym półroczu za to, ku 
powszechnej, zazdrości, otrzy
ma dwie butelki? Instrukcja po
winna udzielić dokładnych od
powiedzi.

Cóż, jeżeli systemu dystrybucji 
towarów deficytowych nie spo
sób odwołać to zastanówmy się, 
jak go udoskonalić.

Jerzy SOBUS, 
kor. wł. „Kuriera 

Wileńskiego"

I-To Już rak minął odkąd roz
poczęłam naukę w Studium Nau
czycielskim w  Białymstoku. Ja  

■ d w ie  moje koleżanki z  Solecz- 
Ik z  dala od  domu rodziców 
1 razu poczułyśmy się trochę 

[nieswojo. W  tych początkowych 
trudnych cbwjłach bardzo po
mogła nam znana U  swej goś
cinności, ze swqj dobroczynnoś
ci w Białymstoku, a  i  u  nas, po
nieważ pisaliście o niej już na
wet na swych łamach, rodzina 
państwa Cywińskich. Otoczono 
nas deptam i ąpieką. Pani Ewa 

[dyrektor białostockiego BWA 
.Arsenał", twórca i inspirator 
,/lelii . interesujących spraw, 

wspaniała interesująca gajwę- 
I dzlaika, je j mąż pan Kazimierz, 
autor wielu odkryć w  dziedzinie 
ełektrotechnologli w  Polsce — 
ludzie bardzo pochłonięci swą 
I pracą zawodową potrafili jed
nak stworzyć ciepły, mity i ser
deczny dom m e tylko (Ha swej 
1 rodziny, lecz również otwarty 'dla 
przybyszy.

J  Nas jako przybyszy z  Litwy 
otoczono opieką szczegókią. Tb 
dzięki tej rodzinie ułatwione 
miałyśmy zdobycie książek, pod
ręczników do nauki, ignyth ma
teriałów pomocniczych. Tam taż 

gościnnym domu państwa Cy
wińskich poznałyśmy wielu In
teresujących ludzi. Znajomość z 
nimi ułatwiła nam kontakt z 
kefegami i knl r  ławkami na stu
diach, ta  bariera inności została 
przełamana właśnie w  domu 
państwa Cywińskich, a  więc w 
kręgu studenckim ju t  czułyśmy 
się swobodniej. Studium Nau
czycielskie w Białymstoku obaj- > 

jmuje kilka kierunków kształce- 
■ ■ w y c h o m d t ^ ^ ^ j M B

Konto na odbudowę Kalwarii
Od pewnego czasu trwa szla

chetna akcla zbierania datków 
na odbudowę Kalwarii Wileńs
kie). Np, Polski Ludowy Zespól 
Pleśni i Tańca „Wileńszczyzna" 
pod kierunkiem Jana Mlncewi- 
cza dwukrotnie dochód ». koncer
tów — ponad 10 iya. ro. — prze
kazał na fundusz odbudowy u -  
go drogiego każdemu ^olakowl 
obiektu. Napłynęło też z górą 

- 2  ty*, rb. od pielgrzymek orga
nizowanych przez WOR ’£PL, 
oddział im. Syrokomli i ZM ZPL.

Informu|emy, te  ostatnio ii 
Wilnie zostało otwarte specłal- 
ne konto bankowe na odbudowę 
Kalwarii. Brzmi następująco: 
701010, bank sorialoy, oddział 
rejonu leninowskiego. Komitet 
wykonawczy kościoła fiw. Krzy
ża w Kalwarii.

Każdy więc może vę przyczy
nić do odbudowy Kalwarii W 
leóskicj przckaztiląć pewna n  
mę pieniężną na wyżej w. kazi

tal. wL

P l a s t y c y  z D a n i i
W  Muzeum Sztoki Stov,wv 

nej (ul. Wróblewiklfgo 3) -ryn
na jest wystawa prac 12 yioół- 
czesnych plastyków 'luńsklch.

Na podstawową czę#ć cksno 
zycjl składnią s!ę prace -Vkof.v 
cyjni, wykonnne w cmnilh 3-

to kompozycie niedużego ‘orra 
tu, wykonana na arkuszach ni 
dzianych i stalowych, wyróżn 
tące się dużą różnorodnością -» 
lawów kolorystycznych.

Vf. ’ \  UUKAtTlS

WRAŻENIA H  STUDIÓW W POLSCE

W gronie bliskich
nauczanie początkowe, wytho- 
wanle plastyczne i muzyczna. 
Ja  i dwie moje koleżanki za 
rok mamy zostać przedszkolan
kami. Będziemy prowadzić pola* 
kie grupy w pnedsdtgtotJi rej. 
saleczaiddego. W  tym roku bę
dzie nas już więcej, ponieważ 
wyruszy dp Białegostoku U fta  
naszych maturzystek. Cieszę się, 
że będziemy Jednymi z  tych 
pierwszych jaskółek, że być mo
że pomożemy małym lu^tdom, 
dla których Język polaki Jest 
językiem prawie zapomnianym 
przez rodziców, *  Jednak ojczy
stym. Zapomnianym nie z ich 
woli, lecz wydartym przemocą. 
Powrót nie jest łatwy, myślę, 
ta  kadry wylęaztaloone w Polsce 
będą bardzo pomocna w tym 
powrocie na łono mowy ojczys
te*.

Cieszę się również, że coraz 
więcej moich rodaków z  rejo
nu aoiecznickieeo przyjadzie 
studiować na  SN w Białymsto
ku. Zachwycgpe Jesteśmy wy
kształceniem, taktem i kulturą 
naszych wykładowców, podzi
wiamy wiedzę 1 koleżeńskość 
studentów polskich.

Kończąc u  aiowa chciałabym 
podziękować za pomoc pańatwu 
Cywińskim, gronu pedagogicz
nemu SN w Białymstoku. kde- 
gom M studiów, a  takie Zarzą
dowi Głównemu ZPL ca wysła
nie na naokę do PoMcl. Zdaje
my sobie Sprawę z tego wyróż
nienia, postaramy się nie zawieść 
zaufania.

Barbara RADKIEWICZ, 
studentka Studium 

Nauczycielskiego 
w Białymstoku

m. Solecznlkl

Spotkanie Bałtyckich Łącznościowców
Jakie obiekty  łączności pocz

towej i  ełeśdrycznej celowe Jest 
t— karać na własność prywat
ną, jakie mają być taryfy za 
ustagi łączności 1 na co się o- 
rientować w  m o den iac ji tech
nicznej tej branży — te oraz In

ne kwestia na wspólnej naradzie 
w  Rydze omówili ministrowie 
łączności: Łotwy — Peter Wl- 
denieks, Litwy —  Kostoa Bi- 
rulis 1 Estonii — Tomas Syme- 
ris.

(ELTA)

K r o n ik a
p a m ię c i Wilei

Mączeńsl 
Stefana I

Jak  wiadomo, ostntnł rektor 
Uniwersytetu Stefana Batorego 
prof. Stefan Hhrenkróutz po  wy- 
swołeniu W ilna w 1944 r. zos
tał aresztowany przez władze 
radzieckie i zmarł w więzieniu 
na Łukiszkach. Niedawno stały 
Czytelnik „Kuriera W IM skie- 
go“ W Warszawie Pan Andrzej 
Michejda m i wspomnie
nia świadka ostatnich chwil ży
d a  i prof. Stefana Bven-
kreutza. Jest nim Marian Gro
miąc ps. „Bemol”, żołnierz 3 
Wileńskiej Brygady AK *Saaser- 
bca“. Jako  19-łctni młodzieniec 
w październiku 1944 r. zosta* a - 
reszt owany w Wilnie n a  Pión> 
im w U  yr mieszkaniu Akowca 
„Zaskocdca". Przez 6 dn i «Be- 
mol" przebywał w  m a z d ę  
NKGB przy uL Adama MkkJe- 
wlcza, gdzie był przesłuchiwany, 
bity. Zarzucano mu, że ukoń
czył szkołę dywecsaniów. Jest 
szpiegiem, wrogiem ludu 1 zdraj
cą ojczyzny. Później około 
trzech miesięcy był więziony w 
gmachu NKWD przy uL Ofiar
nej, następnie w więzieniu na 
Łukiszkach W  styczniu 1945 r. 
stanął przed wojskowym trybu
nałem. Został skazany na 8 lat 
„tagiernych isprawitieinych ra-. 
bot” .

„.W marcu 1945 r. już  po wy
roku. w więzieniu na Łuktakach 
ciężko zachorowałem — wspo
mina pan Marian Gromlec. — 
Zostałem przeniesiony z c d i 
ogólnej do szpitalika więzienne
go, gdzie po raz pierwszy od 
wielu miesięcy położono mnie 
na łóżko. Przedtem spało się na 
cemencie, słomie lub podłodze 
we własnej lekkiej odzieży. W

je ślady na drogach cierpień

los pro!, 
renkreutza

%»Młody teku, jeśU pen 
Prae*yje. nie ■  powie, że 
moje nazw^ fSfcfan Bures* 
kreui? profesorem Uhi- 

lana Batorego
Niech pan 
wam się I 
Ehrenkireuiz" 
tórzyi swoje 
milczał, oddj 
tach miał pL1 
bym

mogłem s I

wyszepta figami 
niech

- patrzał na mnie, za chwilę * o -  
nał... Przeżywałem tę śmierć. 
Byłem ostatnim człowiekiem w 
życiu Profesora, z  którym Jesz
cze rozmawiał, który podał Mu 
wodę, starał się ulżyć Jego cier
pieniom. Niestety, oksym wię
cej w  tej tragicznej sytuacji nie 
mogłem mu pomóc 

11 • Prośby zmarłego nie miałem 
koma przekazać. W latach 60 
przypadkowo w  gazecie łódzkiej 
przeczytałem małe ogłoszenie, 
że za duszę S. P. Profesora Ste
fana Ehrentoeułza odbędzie 
się nabożeństwo żałobne, o czym 
informowała rodzina. Adresu ro
dziny oto a u tem , nie wiedzia
łem, te  BroCesar był powiązany 
z Armią Krajową.

Przed 10 laty, gdy bytem u 
zaprzyjaźnionej rodziny Państ
wa FI Icków we Wrocławiu, 
przedstawiono ml starszą panią 

• o  nazwisku Ehrenkreutz z W i
na. Zapytałem ją, czy mąż miał 
na imię Stefan. „Tak, był profe
sorom Uniwersytetu Stefana 
Batorego w  Wilnie, zmarł w 
więzieniu na Łikiericsch" — us
łyszałem w odpowiedzi. Opo
wiedziałem tej pani mniej wię
cej to  samo, co obecnie opisuję. 
Płakała, była banłzo zdenerwo
wana_.

W  czasie zjazdu w Wełtyniu 
Jesienlą 1969 r. z ust wygłasza
jącego referat por. WP, wilnia
nina, który po 12 latach zesła
nia powiódł do kraju, a  .w cza
sie okupacji niemieckiej działał 
w „siatce" wileńskiej, dowiedzia
łem się, że S. P. Stefan Ehren
kreutz działał w szeregach AK 
w Wilnie, był rektorem tajnego 
Uniwersytetu Stefana Batorego.

grobach kalyńs-

W swoim krótkim wystąpieniu 
poinformowałem zebranych ko
legów - o męczeńskim losie Pro
fesora l zobowiązałem się napi
sać te krótkie wspomnienia.

Jak zawiadomił Pan Andrzej 
Michejda, wspomnienia te zoe- 
tały przekazane synowi prtrf. 
Stefana Ehrenkreutza, również 
naukowcowi, Andrzejowi Eh ren- 
kreufczowl, który mieszka w 
Australii. Idąc Ich śladami, z 
odczytu wygłoszonego przez 
Stanisława Swisniewicza, auto
ra książki „W cieniu Katynia*, 
wygłoszonego 25 października 
1960 r. na dorocznej inauguracji 
Społeczności Akademickiej Uni
wersytetu Stefana Batorego 
w Londynie, dowiedziałem się, 
że śmiercią męczeńską w wię
zieniu sowieckim zginął również 
rektor UW w latach 1937—36, 
prof. W. M. Jakowicki. Został 
aresztowany natychmiast po 
wkroczeniu Armii Czerwonej do 
Wilna na jesieni 1939 r. W  
więzieniach zamęczeni zostali 
prof. Kempisty (matematyk) o- 
raz doc. S. Cywiński (badacz li
teratury). Ciała prof. W. God
lewskiego (psychiatra) oraz dr 
OfRcijalskiego (farmakolog)

kich.
„-.Niemcy rozstrzelali prof. M. 

Gutkowskiego (skarbowość), K. 
Pelczara (patologia), dr S. Min
kiewicza (chemia), prof. J . Iwa
szkiewicza (historia) 8 człon
ków personelu wykładającego 
przeszło przez sowieckie wię
zienia i lagry-." Stwierdzając to 
w swoim odczycie; Stanisław 
Swianiewicz następnie dodał: 
„Krew męczenników bywa po
siewem rzeczy wielkich. Czy coś 
się z tej krwi narodzi, pokaże 
historia..."

Jerzy SUR WIŁO
NA ZDJĘCIACH; w 50 rocz

nicę zbrodni katyńskiej z inicja
tywy Wileńskiego Zarząds 
Miejskiego ZPL oraz Fundacji 
Kultury Polskiej na Litwie zor
ganizowano pielgrzymkę wil
nian do Katynia, podczas które) 
złożono płytę upamiętniającą 
ofiary morda dokonanego 
oficerach. Inteligencji polskiej, 
w tym sa  profesorach UW. 
Mszę żałobną celebrował ppłk. 
ks. mgr. Stanisław Wróblewski, 
kapelan WP.

Fot. B. Kondratowicz

Racje drugiej strony
Odpowiedź au to ra  na reo o n zję  p o d ręczn ik a

_ | Dziękuję grupie autorów ze 
Stowarzyszenia - Naukowców 
[Polaków na Litwie za obszerną 
| recenzję czytanek z historii Lit- 
wy dla kL V . '  - 

I Nigdy nie myślałem o tym i 
e zachęcałem do tłumaczenia 

[tego podręcznika na język poto
ki i stosowania go w szkołach 
polskich.' Sprzeciwiałem się by
łemu Ministerstwu Oświaty, 
gdy postanowiło ono przetłuma
czyć wymieniony podręcznik na 

j  języki rosyjski I polski. Moty
wy:

H i .  Objętość podręcznika Jest 
dwukrotnie większa niż lekcji w 
szkołach potaUch przeznaczo
nych na ten przedmiot. W  szko
łach litewskich historii Litwy 
Ipoświęca się 68 lekcji, a w poi* 
[k ich  — 34.

Iz Podręcznik został przygoto
wany w roku 1968. Od iego cza- 

zdarzyło się wiele ważnych 
wydarzeń h'jtorycznych. Oka
zały się nowe oceny historii Ul

w y  z  lat 1918—1919, 1939—1940

13. Podręcznik zoatał wydany 
w wielkim' pośpiechu. Nlo no 
w nim ilustracji. Tak się .Hało 
dlatego, że zamierzano :tzyoko 
usunąć lukę, jaka powstała w 
okresie stagnacji, gdy ze szko
ły litewskiej usunięto historię 
Litwy. Jej epizodyczne fakty za 
wskazówką centrum w wydawa
nych pomocach naukowych były 
oświetlane na korzyść „wielkie
go brata". Korzystanie za sta
rych poi tyzowanych podręcz
ników test szkodliwe.

4. Jestem przekonany, że dla 
szkół połsk'ch l rosyjskich .rzc- 
ba przygotować oryg‘nalnc pod- 
ręczn kl, w których byłeby wię
cej wiadomości ' o tym, w jaki 
sposób noredy le tu się znalazły, 
o  Ich życiu 1 sytuacji w Litwie,

Moich uwag nie uwzględniło 
ani ministerstwo, ani wydawnict
wo „Szwiesa". Bez zgody auto
ra podręcznik zoatał przetłuma
czony na język polski. Nie czy* 
talem przetłumaczonego tekstu 
Nie widziałem się ani razu z 
tłumaczem Nie wiem. Jak tekst 
podręcznika zoatał przetłuma
czony, • czy nie zniekształcono 
myśli autora. Gdyby tak się sta
ło, to  skorzystam z prawa HC“
I będę próbował bronić Jego bo-

Podobnie nie Jestem zadowo
lony z  publ kacji, którą zamieś
ciła redakcja „Kuriera Wileń
skiego". Redakcja nawet nie 
uznała za potrzebne, aby po
rozmawiać ze mną. Naturalnie, 
że Jest to ' je j sprawa. Jed
nakże mam też prawo cieszyć 
się lub być niezadowolony z pu
blikacji dotyczącej molej pracy. 
Nie wiem, czy redakcja wie 
(byłbym to wyjaśnił), że recen
zję grupy naukowców Polaków 
Litwy otrzymałem jeszcze na po
czątku tego roku. Niestety, zna
cznie różni się ona od publika
cji. Mógłbym też zaświadczyć,, że 
nie akceptowałem tłumaczenia 
podręczą ka na Język potozi, 
gdyż według oceny recenzentów, 
„autor nie unikoąi pewnego ro
mantyzmu, Idealizowania ojczy
stego kraju". Według mnie 
jest to wyseka ocena mojej 
pracy. Pisanie dzieciom w 
młodszym wieku szkolnym 
suchej, faktycznej, a a!e co- 
mantycznej historii byłoby wy* 
krorz.-nlem pn^e wko prawom 
pedagogiki. Nawet '.wórry 'tro
nik, ro-znlków idealizowali awói 
kraj, prz*z pryzmat notrlotyzmu 
naświetlali wyuarzc-nla histoiycz-

Nle wiem, dlaczego z recanrli ny wydarzeń 
wypadło zdanie, te  autor pod- a M H f M  
ręcznika idealizuje historię oi.

czystego kraju. Jak twierdzą d  
sami autorzy we wręczonej mi 
recenzJL Próbuje się ten podrę
cznik porównywać z  wcześniej
szym, upolityzowanym podręcz
nikiem, „Mówi ojczysta histo
ria". Myślę, że są to  rzeczy nie
porównywalne. Obecny podręcz
nik został przeanalizowany przez 
konkursową komisję ekspertów, 
został wyróżniony pierwszą na
grodą, postanowiono go wydać 1 
używać w szkołach.

Pedagodzy wyrażali opinię, że 
wydarzenia historyczne w  pod
ręczniku są naświetlone obiek
tywnie 1 wystarczająco plasty
cznie dla dzieci tego wieku. W y
suwano wątpliwości, czy nie na
leżałoby zwęzić materiału fak
tycznego Gdyby do klasy piątej 
przyszli uczniowie, którzy jesz
cze w klasach początkowych 
zapoznali się z  podstawowymi 
pojęciami historii, potrafiliby 
„odczytywać" mapę, to  materia
łu  faktycznego nie byłoby za 
duża  W  celu zlikwidowania lu
ki w tej podstawowe) K^urledzy 
historycznej, w klasach fitt—IV 
szkół litewskich wprowadza się 
k u n  „Poznanie ojczyzny". „Ręko
pis podręcznika został Już prze
kazany do wydawnictwa „Szwle- 
sa".

Autorzy recenzji proponują, 
aby w podręczniku rozszerzyć 
materiał historyczny (Mzpatrzeć 
nowe tematy; Konstytucję 1J91 
r„ skład socjalny powstańców, 
pożyczkę Niemiec dla Wepubllk' 
L tewskiej i ln.J, Proponuje j»ię 
podobnie szerszą analizę nazwisk 
nowych działaczy, wydarzeń, 
faktów. Wątpliwe, czy l<»1 
potrzebne dla uczniów klasy v.

Trzeba , *  2s « ń ć  
ryml uwagami BotycWcV.m , 0

 t  dlale-
f- pracy nad pod- 

i;yoceniane 
eknlał czasu 

IdrBzmleniać te 
gMl nie doko- 
ftbadający te 

- J y d a n i u  pod- 
zawaita najno- 

'a  tych okresów, 
nie- K aśw ietlo 
pćłczesn.i sytua-

S ':
• J n  w podrę- 

kfl990^r. ani sło- 
V,'bloka-

Wyjaśnl.
^ d M E r n ió w T  

a'<łc I  teK tieśc i. 
sionarz". tW Sipod- 
S  H p n i c

â P w ^ lno<

(str. 405.1- 
wiedzan°

ny wydarzeń ia» Ia,^ r  
1939-1940 I Innych. Nlew*J»' 
cześnle lub w- jpoJÓb n epe

prawo, pierwszeństwo; 2. Ulga 
(str. 630)".- Recenzenci domaga
ją się: „Przywilej -j- to pismo 
władzy, nadające osobie, grupie 
lub stanowi wyłączne prawo, 
ulgę". Zgodnie z tym wy
maganiem uczniom należałoby 
tłumaczyć, co to  . jest „gru
pa ̂" ,. „stan", „wyłączne pra
wo". A  przywileje może nadać 
nie tylko rząd I nie tylko na 
piśmieI W  podręczniku wyjaś
niono piątoklasistom: „Przywi
le j .— lo ulga, dokument rządo- 
wy, nadający ulgi" (str. 52)1 Co 
Jest niejasnego w tej definicji} 
Nawet polemizując mógłbym 
twierdzić, że recenzenci zapew
ne mają przywileje pisania Jed
nej recenzji autorowi, innej — 
gazecie, a  wasza gazeta — pub
likowania, co jej się podoba. 
Do tego. Jak myślę, nie trzeba 
urzędowego pisma.

Niektórzy recenzenci dostrze
gają w podręczniku vo, czego 
w nim nie ma. Autora poucza 
się. że „wątpliwe — czy wypada 
pokazywać również laką wiel
ką wdzięczność Armii Czerwo
nej za przekazanie Litwie Wil
na I Wiieńszczyzny". Ale w . tek
ście takiej wdzięczności nie mai 
W  podrozdziale „Wilno wraca 
do Utwy" tematu „Litwa :ia 
początku drugiej wojny świato
wej* mówi ślę: „10 października 
1939 raku został podpisany układ 
L twa—ZSRR w nprawie przeka
zania Litwie Wilna l WlleAsz- 
czyzny oraz w sprawie pomocy 
wzajemnej między Litwą ' ZSRR, 
chociaż delegacja litewska nie 
che ała się zgodzić na warunki 
ZSRR. Jednakie nnego wyjścia 
nie było. Litwa cieszyła alę, że 
zwrócono prastarą stolicę Lit
wy" (str. 155). Gdzie ;u wdzięcz
ność ArtrU Czerwonej? Odwrot
nie, podkreślono przemoc ZSRR. 
1 Recenzentom nie podoba się 

Kiprawdi historyczna, ie N cmcy 
hi hrow.-kle błyskawicznie zdruz
gotały wojska polskie. Autor vle 
twierdzi, że zostało rozbte 'Pań- 

L stwo Pol‘.Hlc, a tylko Jego w  
min. Tm nauczyciel ,na :noill 
wość mówienia 3 zdruzgotani

armii wielu krajów i dalszej 
walce podbitych narodów prze-, 
dwko okupantom faszystowskim 
Ale nie jest to przedmiotem his
torii Litwy.

Historyczną prawdą jest rów- - 
nież to, że Polska okupowała 
WUeńszczyznę. Nie powinno to 
stworzyć żadnego „negatywne
go nastawienia wobec rdzennych 
mieszkańców tych ziem — Pola
ków". Nie warto utożsamiać po
lityki państwa z mieszkańcami 
kraju, co też nie zostało zroblo-

Nie można zgodzić się ze zda
niem recenzentów, że charak
terystyka Witolda Wielkiego 
jest zbyt pozytywna, natarczy
wie powtarza się słowa „szla
chetny, szlachetni" (podano str. 
44 podręcznika). Poradziłbym 
szanownym recenzentom, aby 
uważnie) czytali tekst podręcz* 
nika i nie wymyślali tego, cze
go nie ma. Na wskazanej stro
nie słów „szlachetny, szlachetni", 
nie użyto ani razul 

W czasie spotkań nauczyciele 
zarzucali mi, te  za mało miejsca 
poświęcono temu władcy Litwy.

. W nowym wydaniu podręczni
ka zamierzam zamieścić osobny 
artykul k o osobowości. Witolda

. Wielkiego Jest ono naprawdę 
szlachetna. Nie na próżno iego 
władcę nazywa się Wielkim.

Jeszcze o charakterystykach 
osób. W  doręczonej ml recenzji 
wskazano, że „charakterystyki
niektórych osób historycznych
są szczególnie dziwne, budzące 
uśmiech* (A. Smetona. str. 149). 
A. Smetona został scharakteryzo
wany na 139 stronicy podręczni
ka. Do jego charakteryzowania 
wykorzystano publikacje doktora 
nauk h'storycznych A. Eidlntasa. 
Jeśli u dorosłych taka charakte
rystyka spowoduje uśmiech, to 
uczniom naprawdę się spodoba 
Właśnie do tego się zmierza — 
dzieci powinny wiedzieć, że rów
nież prezydent może lubić 
barszcz, znać wiele Języków ob
cych, być człowiekiem wyksztac-

Nie ulega wątpliwości, ie 
wskazane nieścisłości przyda
dzą się autorowi podczas przy
gotowania drugiego wydania 
podręcznika. Ten podręcznik 
ma być ilustrowany,. o  ciekaw
szym aparacie metodycznym.

Szczególnie cenna Jest uwaga, 
te  skąpy Jest materiał o  miesz
kających na Litwie ludziach in
nych narodowości Lukę tę za
mierza się usunąć w nowym wy
daniu podręcznika. W podręczni
ku, przeznaczonym dla dzieci 
nie litewskich, temat ten należy 
rozszerzyć.

Jeszcze raz chcę podkreślić, 
że dla szkół polskich należało
by opracować osobny podręcz
nik historii Utwy. Jego autora
mi mogliby być historycy I polo
niści—pedagodzy.

Paul] aa BERESNEWICZIUS, 
kandydat nauk historycznych, 

docent

OD REDAKCJI: Dziękujemy
Autorowi za obszerną odpowiedź 
na zamieszczoną w naszym 
dzienniku recenzję I pragniemy 
poinformować ÓrytełnlkAw, U 
pracując nad korektą podręczni
ka uwzględnił on wiele uwag.

Jednocześnie zwracamy się 
z gorącą prośbą do Ministerstwa 
Oświaty Litwy a  także do Mini- 
itecstwa Edukacji Narodowe) 
RP o przygotowanie nowego 
podręcznika historii Litwy (1 Pol
ski również),

O tego rodzaju wipólpracy 
hstoryków polskich I 11 
kich toczyły się Już niejedno
krotnie rozmowy. Obie strony 
były zgodne. Iż taka współ; 
(litewsko-polski zespół autorów) 
Jest pożądani. Zresztą autor pod
ręcznika, o którym Jest mowa 
powyżej, również Jest lego zda-

Bylibyśmy niezmiernie wdzlę- 
iznl Ministerstwu Oświaty, gdy
by Idea ta została wcielona w 
tycie.

Korespondencja z Moskwy

Zmiany w „Domu Polskim*'
Moskiewski „Dom Polski" w 

maju wreszcie ostatecznie został 
zarejestrowany przy Funduszu 
Kultury RFSRR jąko organizacja 
republikańska (a więc posiadająca 
prawo do założenia filii w in
nych miastach, z którego praw
dopodobnie w najbliższej przysz
łości skorzysta), uzyskał przy tej 
okazji status Polskiego Narodo
wego Centrum Kultury Federacji 
Rosyjskiej. Stwarza to  większe 
możliwości działania, ale pocią
ga za sobą większe obowiązki 
i trudniejsze zadania. Przyszedł 
więc również czas najwyższy, by 
powołać wreszcie statusowe wła
dze Stowarzyszenia 

Zebranie sprawozdawczo-wy
borcze odbyto się ostatnio. Po 
wysłuchaniu sprawozdania tym
czasowego zarządu, zabrani Jed
nogłośnie zaaprobowali jego dzia
łalność. Wszyscy dotychczasowi 
członkowie Zarządu znaleźli się 
w składzie nowych władz Stowa
rzyszenia. Zarząd zresztą został 
poszerzony o kilka osób, z któ
rych wymienić na pewno wypa
da deputowanego ludowego 
RFSRR, członka Rady Narodo
wości pana Daniela Dobrzyńskie
go z Tomska (to właśnie jemu 
w dużym stopniu zawdzięczają 
tamtejsi katolicy pomyślną decy
zję w  sprawie przywrócenia 
wiernym kościoła) 1 członkinię 
Rady Federacji panią Teresę Pie
karską z Kujbyszewa.

Deputowani Polacy, aczkol
wiek bardzo zajęci pracą 
w Radzie Najwyższej, włą
czyli się aktywnie do dzia
łalności Stowarzyszania. M. in. 
wystąpili z  interpelacją poseLtką 
w sprawie przekazania „Domowi 
Polskiemu* Jego historycznej sie
dziby — budynku przy uL Mar
chlewskiego. Miejmy nadzieję.

że glos deputowanych zostanie 
wysłuchany przez nowe demo
kratyczna władza miejskie. Ta 
współpraca Polaków różnych 
miast Federacji Rosyjskiej przy
bliża bez wątpienia czas powsta
nia w tej największej republice 
Związku Polaków. O potrzebie 
utworzenia takiej organizacji 
mówili uczestnicy zebrania.

Zgodnie ze statutem „Domu 
Polskiego- wybrano trzech współ
przewodniczących Stowarzysze
nia. Te funkcje powierzono by
łym wiceprezesom tymczasowe
go zarządu: Halinie Subotowicz- 
Romanowej, Stanisławowi Dumi- 
nowi | Dymitrowi Basowowi. Se
kretarzem pozostał Piotr Roma
now. Dotychczasowy prezes ho
norowy prof. Jerzy IHnicz zre
zygnował ze swej funkcji pozo
stając Jednak na prośbę kolegów 
w składzie zarządu. Powołano 
również komisje robocze.

Wbrew uświęconej tradycji ze
branie odbywało się zamiast na 
sali konferencyjnej, przy stoli
kach ze skromnym poczęstun
kiem: przy herbacie, kawie I 
pączkach, prawdziwie polskich 
Zebranie zaszczycili swą obecno
ścią przedstawiciele Ambasady 
RP z konsulem generalnym pa
nem Michałem Żurawskim, ksiądz 
dr Tadeusz Pikus 1 nasi koledzy 
ze Związku Polaków na Biało
rusi, w tym franciszkanin wieleb
ny ojciec Lesław Czerniawski z 
Grodna.

Dla wszystkich zainteresowa
nych współpracą z  „Domem Pol
skim* podajemy nasz nowy ad
res: 103051 Moskwa, uL Pletrow- 
ka 28/2. Ogólnozwiązkowy Fun
dusz Kultury. Zarząd „Domu Pol
skiego".

Stanisław W. DUMIN

Amerykańska kuchniaE
w Wi l ni e

Do niedawna jeszcze miesz
kańcy Wilna byli ucałstnikaml 
dni narodowych kuchni tyko  
krajów wspólnoty socjalistycz
nej. I oto obecnie, po raz pier
wszy w dziejach naszego mias
ta gośćmi stołecznych kucha
rzy są amerykańscy koledzy z 
filadelfijskiej restauracji „Bia
ły  dog". W  sobotę w restaura
cji „Sdkłlai" odbyła się degus
tacja potraw amerykańskiej 
kuchni.

Zwróciliśmy się do kierowni
czki delegacji, gospodyni restau
racji „Biały dog" Judłth Wldcs 
z prośbą, aby opowiedziała o 
swej restauracji i o amerykańs
kiej kuchoś.

— Przede wszystkim dlaczego 
„Biały dog" a nie czarny lab 
Innej maści?

— Chodzi o bo, te  dom. w 
którym sję mieści nasza restau
racja. stanowił niegdyś własność 
rosyjskiej emigrantki, która ja
ko pierwsza otrzymała obywatel
stwo amerykańskie. Było to w 
roku 1871. Miała białego doga. 
Sporządziła swego rodzaju tes

tament, w którym zyczyla so
bie, aby ten dom nazwany ros
iał „Białym dogiem".

Mało wiemy o amerykańskiej 
kuchni?

— Składają się na nią przepi
sy lótnych narodowych kuchni 
narodów zamieszkuj ących w
USA. Rótnorodne warunki kli
matyczne, przeróżne warzywa, 
owoce, produkty wnoszą swój 
smak i koloryt

— Co zaprezentujecie dla wi
leńskich smakoszy!

— Trudno powiedzieć, ponie
waż nie wiemy jeszcze, jakie 
produkty będziemy mieli do dys- 
pozycjL Nie wiemy, co madę 
na bazarze, co w sklepie Przy
wieźliśmy jedynie przyprawy.

— Kiedy i gdzie będziemy 
mogli skosztować waszych pot
raw?

— Po pierwsze, w USA. Tych 
zaś, którzy nie będą mieli moż
liwości zawitać do naszego kra
ju, zapraszamy do restauracji 
„Stlkliai", gdzie oferujemy nasze 
potrawy.

N. ZUKÓW

„Wupekrex“ zaprasza
Minęło niewiele czasu od 

jego otwarcia, ale wnioskując z 
ustawiających się tu kolejek, len 
na pozór niepokaźny szkpłk 
przy uL Paryblo 30 a stał się za
pewne nie mniej popularny niż 
centrum komercyjne , Wałwa".

Na swych pólkach posiada on 
obuwie sportowe — męskie, 
damskie, dzłedęcs, którego dos
tarczyła tu polska firma „Wupe- 
krez* zgodnie z umową, pocpl-. 
saną z wileńską miejską spó’- 
dzlelnią spożywców. Polacy bę
dą otrzymywali w z:mlsn m’ód 
naturalny, czosnek, surzone owe-

— Co prawda, dopiero od te
go dnia, gdy otrzymamy niezbę
dne llcencjb — precyzuje S:rn!s- 
ława Kochanowa, kierowniczka 
wydziału handlu spółdzielczego 
Litewskiego Związku Spożyw
ców. — Jeżeli handel będzie 
pomyślny. Jest możliwe, i s  m ai. 
tyment towarów anacrnle : !ę

rozszerzy, będą one miały nłe 
tylko markę polskich przedsię
biorstw.

Tymczasem zaś niezbyt roz
pieszczonego nabywcę wprawia 
w podziw dosyć cbszerny wybór 
i. Jak na dzień dzisiejszy, wzglę
dnie niskie ceny.

— Spójrzcie — kierowniczka 
sklepu Rtma Tuganauskaite Me
rze z polki dosyć przyzwoite 
damskie ocieplone kozaczki, któ
re z trudem można określić ja
ko sportowe — kosztują 6S 
rubli. Były męskie odcplone bu
ty w cenie 68 rublL Nie przy
padkowo więc niemal od razu 
po olwardu sklep tak aktywnie 
zaatakowała „mafia gariunajska". 
że musieliśmy wezwać milicję 
na pomoc. Netomiect obawie 
dziecięce Jest stosunkowo drogie. 
Dlatego więc zamierzamy nieco 
skorygować reny.

Modest SZEJNBERG
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Miłoszowe powroty do Wilna
—  N ig d y  o d  c fe M e  o > u » a  s i e  N a s z e  w y w i a d y
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SA W AM EW SKĄ-M OCHOW A-
wrócić do tych terenów i dlate
go powstała taka literatura, -k tóy  
rą można by nazwać literaturą 
powrotu. Jako językoznawca 
próbowałam śledzić elementy ję
zyka kresowego, zastanawiać się 
nad ich ' artystycznym uzasadnie
niem i napisałam kilka drobnych 
artykułów o  Konwickim, o_ Mi
łoszu. Szczególnie, jeśli chodzi 
o  Miłosza, zafascynowała mnie 
„Dolina Issy“. Powieść ta, sądzę, 
powinna interesować iak Pola
ków, jak  i  Litwinów. Dlatego, że 
można ją  traktować jako literac
ki przyczynek do poznania sko
mplikowanych stosunków pols
ko-litewskich w  momencie pow: 
stania już samodzielnego państ
wa litewskiego. A le. jest ona 

■ również bardzo ciekawym źród
łem etnograficznym, kulturowym, 
no i  świetnym źródłem do ba
dania kontaktów językowych na 
takim mieszanym terytorium.

Środki językowe wykorzysty
wane w  tej powieści, k tóre będę 
m. in. dokładniej charakteryzo
wała na jutrzejszym odczycie,, 
są bardzo bogate. Poczynając od 
nazw potraw, odzieży, od nazw 
związanych z porozumiewaniem 
Się w  wielojęzycznej gromadzie. 
W iele, wiele ciekawych form i 
słów uwiecznił Miłosz w  swej 
„Dolinie Issy".

—  Nie ogranicza widocznie 
pani swego pobytu wyłącznie do 
pracy naukowej 

—- Staram się docierać do 
wszystkich środowisk wileńs

kich, żeby potem po powrocie 
do Bydgoszczy wygłosić cykl, 
który zatytułowaliśmy „Impres

je  wileńskie". W  ub. roku były 
„Impresje-89", te raz  będą 90. 
W łaśnie starałam się zgromadzić 
tych spostrzeżeń jak  najwięcej i 
muszę powiedzieć, że było tu 
wiele wydarzeń radujących ser
ce. Oprócz pięknego festiwalu 
folklorystycznego „Kwiaty Pols
k ie"  byłam obecna np. na zło
cie harcerzy w  Suderwie. Cho
ciaż było mniej uczestników, niż 
spodziewali się organizatorzy, 
byt to  moment bardzo ważny, bo 
harcerstwo się odradza, ono już 
l®st i nawiązuje do dawnych,

— Jest to pani ju t  drugi przy
jazd do Wilna. Była pani w 1985 
roku.

— W tedy mnie interesowała 
konkretna osobowość naukowa. 
Jan Karłowicz, bardzo ciekawy 
badacz języka polskiego i nie 
tylko polskiego, ponieważ mało 
kto wie, że jest on również au
torem pierwszej napisanej po 
polsku gramatyki języka litews
kiego. Otóż próbowałam na pod
stawie nieznanych rękopisów Ja 
na Karłowicza zrekonstruować 
kształt języka polskiego na Lit
wie w drugiej połowie XDC wie
ku. Materiały Karłowicza były 
bardzo bogate, zwłaszcza pod 
względem leksyki. Były tam wy
razy jeszcze przez badaczy pol
szczyzny wileńskiej nie opisywa
ne. Te rękopisy stały się pod
stawą mojej pracy doktorskiej, 
którą obroniłam na Uniwersyte
cie Warszawskim w  1986 roku. 
To właściwie było moje pierwsze 
zainteresowanie polSzczyzną wi
leńską. A  zbieram materiały na 
ten temat od 10 la t

Obecnie mój pobyt wiąże się 
też z badaniami historycz- 
no-językowymi. Pracuję w  ar
chiwum W Instytucie Litera
tury i  Języka Litewskiego A N ; 
Litwy i tutaj badam bardzo cie
kaw e rękopisy księdza Juszki- 
Juszkiewicza, bo takim naz
wiskiem swoje słowniki najczęś
ciej podpisywaŁ W  nich są ob
jaśnienia słów litewskich w ję 
zyku polskim i  ten polski mate
riał rzuca bardzo ciekawe świat
ło na kształt XIX-wiecznej pol
szczyzny kowieńskiej, bo tuką 
polszczyznę właśnie Juszka opa
nował w  domu, tak mówili jego 
rodzice.

Jeszcze miałam taki epizod, 
taki czas w życiu, kiedy intere
sowały mnie dzieła pisarzy kre
sowych. W  ogóle zastanawiałam 

\się nad tym, czy miejsce urodzin 
I pisarza wpływa na zawartość 
/treściową jego utworów. Dosz
łam do wniosku, że w  przypad
ku pisarzy kresowych, te 
były tak  niezwykłe, że rzeczy
wiście nie sposób potem nie

chlubnych uadycji.
Byty inne ważne bardzo mo

menty. Brałam udział w  zjeżdzie 
założycielskim Stowarzyszenia] 
Katolickiego, w spotkaniach Klu-j 
bu Żołnierzy Armii Krajowej! 
zapoznałam się z dzia łalnością 

i ZPL, FKPL. Chciałabym ogarnąć 
całość spraw wileńskich. Alej 
były też momenty smutne, 
bo w  wielu rodzinach w łaj 
•śnie z Kowieńszczyzny, z 
tych dawnych zaścianków, po-l 
tomkowie tych szlacheckich 
domów już mówią po litewsku. 
Byłam też w jednej z wileńskich 
szkół polskich w klasach począt
kowych. Chciałam zobaczyć 
jak  prowadzone są lekcje, szcze
gólnie pod kątem języka pols
kiego. Muszę powiedzieć,.że bar
dzo dużo jest do zrobienia. Źró
dła tego stanu rozumiem i myś
lę nad jakimś apelem przez pra
sę wileńską, przez radio do nau
czycieli polskich- Może chcieli
by tutaj przyjechać, pracować 
uczyć. Chodzi o  to, że oprócz 
polszczyzny wileńskiej, pięknej, 
swoistej młodzież powinna opa
nować język literacki, jeśli chce 
się włączyć w krwiobieg pols
kiej literatury i kultury.

r -  Pani pobyt trw ał niemal 
pół roku...

Ę & m f a ł  sierpnia zamierzam wy
jechać. Przypuszczam, że będę 
zalewała się łzami, dlatego, że 
tak wrosłam w  W ilno, tak  odpo
wiada m i klimat tego. miasta 
jego zabytki. Pobyt był owocny 
bardzo i  to  w  wielu wymiarach. 
Podczas pracy spotkałam się ze 
szczerym zainteresowaniem ze 
strony archiwistów litewskich 
Ponadto bardzo ciekawe kontak
ty  z Polakami wileńskimi. Jest 
to pobyt także obfitujący w  mo
m enty-wzruszeń religijnych, głę
boko przeżyłam np. uroczystoś
c i Bożego Ciała.

— W  tak  młodym wlekn 
osiągnęła pani w  nauce tak  wie
le.

Widocznie . zadecydował 
fakt pochodzenia z Wileńszczyz- 
ny. Zacytuję Miłosza, k tóry po
wiedział, że na tej ziemi rodzą 
się ludzie albo genialni, albo dur
now aci Nie wiem, do której ka
tegorii mnie pani zaliczy. Ale 
niewątpliwie fakt, że moje bada
nia wiążą się z  tą  niezwykłą zie
mią, gdzie krzyżowały się różne 
kultury, współżyły różne naro
dowości, różne religie, cywiliza
cje, gdzie trw ały tradycje jagiel
lońskiej Rzeczypospolitej w ie
lu  narodów, gdzie trw ają po dziś 
dzień tradycje wielojęzyczne, 
ma swój wpływ. Coś urzekają
cego musi być w  tej ziemi!

Zanotowała 
Halina JOTKIAŁŁO

SPORT
NA IGRZYSKACH DOBREJ WOU

Przyjemna wiadomość nadesz
ła  z Igrzysk Dobrej WoU w Sea 
ttle. Podczas zawodów lekkoat
letycznych wilnianin R. Ubartas 
zdobył zloty medal wygrywając 
rzut dyskiem wynikiem 67.14 m.

Potwierdził swoją supremację 
amerykański plotkarz R. Klng- 
dom, pokonując dystans 110 m 
w czasie 13.47 sek. Już drugi 
zloty medal wywalczyła A. Clrot 
z Kuby. Tym razem zajęta pierw
sze miejsce w biegu na 800 m
— 1 mm. 57,43 sek. Nie potra- 
rH pocieszyć swych wielbicieli 
znakomity C. Lewis. W biegu na 
100 m zajął on drugie miejsce 
z  czasem 10.08 sek. Zwycięży! 
•nny Amerykanin — L. Bareli
— 10,06 sek. Owa złote medale 
wywalczylv radzieckie zawodni-

~  N- Grlgorjewa w biegu 
5 2 * 8 °  m P / P 13.70 sek. I J. 
cm w ftkoku wzwyż   303

Rozpoczął Się turniej koszyka- 
Pierwsze wyniki: USA 

~  ^ ę r to r^ c o  _  100:04, Jugosła- 
w ł^ A u s tn d la  _  83:77. ZSRR -
t ^ - ~ i u k a * '  B r a z y , la ~ m *1 -

“ W®, radzi na pływał- 
loby! on

ń  ;  . na p
Wojdat. Zdobył on 

*łoty medal — tym razem 
2£o,££?an8le 400 m  stylem do- wo*ny™ z czasem 3 miń 48 (81 
sek. W wyścigu na 100 m stylem 

M ą tw ie -U * . (ZSRR): — l  min. 02.34 sek 
ETOnHn^ ’r . ^ yw a ^ o r y k a ń k a  J .

1600 — 15 min.razem ™
5423 sek.

po dwóch tercjach — lS .  ' ^

WOKÓŁ PIŁKI NOŻNEJ
4» Jeszcze przed m istrzostwa

mi świata ..ItalIa-©0* w śród kibi
ców rozeszła się wiadomość, że 
dwaj czołowi piłkarze mosklew- 
ffctego „Spartaka- O. Rodlonow 
1 P. Czerenkow będą g rać  w 
dE“5°**«0wym klubie francuskim ,p°dplsali oni koń- 
d S z ^ i e  w  * 7 ° ™

, nadeszły zaskakujące 
° . *nnycb piłkarzach. 

MlchaJUczenko podpisał 3-ietni kontrak t z wło- 
skUn klubem ..Sampdoria*. Na
stępnie nadeszła wieść, że IdJo- 
wianln O. Protasow I spartako- 
wiec w. Szmarow wystąpią w 
•w w ach greckiej drażyny

W  k “ k a  d n l p ó ż -niej ta  Informacja brzm iała ina- 
— w greckim  klubie m ają 
0 ^ PrO t.a “ v - L  D o b ro w ó l-  8 , -Dynamo (Moskwa) 1 j .  sa- 

]JJ*czew („Torpedo"). Rzeczywiś
cie. podczas ostatniej rundy  mi- 

r  Moskwie ba- ^Błochln, k tó ry  niedawno 
został trenerem  greckiej druży- 
py- P rzyjechał on celem zakon
traktowania do swego zespołu 
piłkarzy radzieckich.

vr ubiegłym tygodniu obrado- 
federacja Piłki Nożnej 

ZSRR. Jednym z punktów porzą- 
było właśnie przejście piłkarzy do drużyn za

granicznych. Podjęto uchwałę o 
u b ron ien lu  wyjazdu O. Protaso- wowl i w. Szmarowowl. Podsta
wa — cenzus wieku. Jak  wla- 
^" 'O -^^yJochać za granicę mo- 

tylko po ukończe- 
w L J ? wesU1 “ Ichajłiczen- omawiano, ponieważ kijo- 
w W jiJJyąam o*  nie nadesłało 
niezbędnych dokumentów.

Na posiedzeniu federacji wy- 
trenera reprezen- 

nlm A- Byszo- wiec. Pożegnał się on z prow a
dzonym przez niego moskiew

skim ..Dynamo* podczas meczu
0 P uchar ZSRR z ..TawrIJą-. Pił
karze godnie odprowadzili swe
go trenera , wygry wając  — 4:0
1 aw ansując do 1/8 finałów roz
gryw ek. A. Byszowiec Uczy 44 
łatą. Orał swego czasu w kijow
skim „Dynamo**, był w reprezen
tacji ZSRR na Mfl-70. Pod Jego 
wodzą radziecka drużyna zdoby
ła  złoty medal na Olimpiadzie 
w Seulu.

+  w rewanżowych meczach 
1/16 rozgrywek o Puchar ZSRR 
zanotowano takie wyniki: „Pa
m ir- _  „Urałmasz** r -  3:3, „Tor- 
P ^ o «  — „Zenit- — 3*», „Dyna
mo Mińsk — „Traktor* — 4:0. 
JCzernomorec- _  .J la szu k ’ 
(Piatigorsk) — 3:0, „Szachtior-
— „Cellnnlk" (Celłnograd) — 

„Rotor- — „Gastałło- (Ufa)
— 1?0, „Metalllst"
— CSK* _  „Nłeftlannik- 
(Ftrgana) — 3:1. _sPM-tak- _  
..Daugawa- — 6:0. (D rniyny 
wygrabione drukiem  awansowa
ły do 1/8  finału). Spotkanie 
„A rarat* — WKS Rostow nad 
Donem zostało przeniesione na 
Późniejszy term in. W pierwszym 
meczu 1/16 rozgryw ek „TlekstO-

(Kamyszyn) zremisował 
z kijowskim „Dynamo" — 0:0.

tradycyjnego spo- 
°canla z kibicami tren e r druży
ny C9KA P. Sadyrin oświadczył, 
zo prowadzone rozmowy z 
wilnianinem W. Iwanauskasem o 
możliwości g ry  tego piłkarza w 
drużynie wojskowych.

*r Smutną wiadomość nadesła
ła agencja TASS zm arł zna
komity ongiś piłkarz radziecki 
Bduard Strelcow.

Inf. wł. i TASS

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

W ILEŃSKA SZKOŁA TECHNICZNA 
kontynuuje zapisy oczatów

Przyjmuje się młodzież po ukończeniu niepełnej szkoły 
średniej (9 klas) oraz tę, która nie ukończyła 9  klas i do 
1 września 1990 r. ukończy 143 lat. W  szkole są grupy z 
polskim językiem wykładowym oraz grupy tgrhnffcwm z 
wydziałem dziennym i wieczorowym.

Szkoła przygotowuje- specjalistów następujących zawo
dów:

L W edług programu szkoły zawodowo-łechnicznej ze 
zdobyciem średniego wykształcenia:
1. Ślusarz remontowy
2. Spawacz elektryczny i gazowy; spawacz obsługu

jący maszyny automatyczne 1 półautomatyczne; 
kontroler robót spawalniczyck

3. Specjalista pracujący przy obrabiarkach szerokie
go profilu; operator obrabiarek z programowym 
sterowaniem.

Okres nauki 3 lata. Nauka w  językach rosyjskim i pol
skim.

U. Zgodnie z  programem bez zdobycia średniego wyksz
tałcenia:

Okre« nauki 2  lata.
Komisja rekrutacyjna przyjm uje od I czerwca do 15 

września od  godz. 9.00 do  13.00 w  dniach pracy; informa
cja  telefoniczna: 67-46-29, 67-49-81. Adres szkoły: 232041, 
Wilno, ul. Parko 67 (Nowa W ilejka). Dojazd: z . Dworca 
Kolejowego autobusem nr- 31 do przystanku „Ziedas". Od 

-ulic K. Pożeły i  T. Kościuszki — autobusem n r 44 do 
końcowego przystanku. Od ronda trolejbusowego n a .A n - 
tckolu — autobusem n r 18 do  końcowego przystanku.

A d m i n i s t r a c j a
(Zam. 302 a)

TELEW IZJA  Kalendarium
ŚRODA, 25 LIPCA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
_ 18.00 —  -PUm rab. „My wszy
scy, chodzący, do szkoły*. (Ode. 
11)^ 19.00 — Wiadomości. 19.25 
— Nowości dn ia {w Jęz. ras.).
19.15 — Człowiek i ziemia. 20.00 

.— Reportaż z  lekkoatletycznych 
mistrzostw  Litwy. 20.20 — Do
branocka. 21.00 — Panorama. 
21.30 * —- Na- fali odrodzeoia:
23.15 — Wiadomości 23.30 — 
Kalejdoskop piłkarskich m i
strzostw  świata w piłce nożnej.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00. 20.30 — Igrzyska Do

brej Woli. Pływanie. Lekkoatle
tyka. 20.00 — Czas. 20.60 
Ftlm fab . „Benoni 1 Ró£s» (Ode. 
4). 21.50 — W. Wysocki. Mono
log. 22.50 — TV służba wiado
mości. 23.00 ~  O życiu n a  złe. 
mi twerskiej.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
16.00 — TV fHm fab. ..Martwe

dusze". Ode. 3. 19.20 —- Pieśni 
rosyjskie. 19.45 — Dobranocka. 
2000 — FI tan dok. 20.35 — Abo
nam ent muzyczny. 31.36 — Ig
rz y sk a  Dobrej Woli. Koszyków
ka.

TELEWIZJA POLSKA

*  Środa 
dniem 1990 
159 dni.

*  Wschód SloAca — 5.16, za
chód — 21.34. Długość dnia 16 
godz. 18 nrin,

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przew iduje na 25 lipca 
zachm urzenia z  przejaśnieniami. 
k rótkotrwale opady, możliwe bu
rze, w iatr zachodni, umiarkowa
ny, temp era tu ra  19—21 stopni.

W ciągu nastfpnych dwóch 
dni krótkotrw ale opady, temper 
ra tu ra  w  nocy B—13, w  dzfeó 
17—22 stopnie.

PROGRAM I
10.00 —  Wiadomości poranne. 

10.10 — Teleferte: Altanka.
10.50 — Kino Teieferik ..Zagubio
na melodia* f5) — serisd prod. 
czechosłowackiej. 11.15 — ..Dzie
wczyna i chłopiec* — fiCm fab. 
prod. NRD. 18.10 Program  

>dma. 18.15 — Teleezipreas. 18 30
— Sensacje X X  wtoku. 19.00 — 
„Dynastia" (18), — seria l obycza
jowy prod. USA. 19.46 — Rolni
cze rozmaitości. 20.00 — Kino 
Tełeferłt Smurfy. 20.30 — 
Wiadomości. 31.05 — „Stan du- 
chą«. -— film fab. prod. francu
skiej. 22.45 — Spraw a d a  re 
portera. 23.25 — Wokół wielkie i 
eeeny — magazyn operowy. 0.15 
i— WFadomości wieczorne. 0.30
— ..Dynastia- (18) — serial oby. 
czaj owy prod. USA.

CZWARTEK, 26 LIPCA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

 18.00, — Film fab. JH y wssy-
scy. chodzący do szkoły-. (Ode. 
12). .1855 — Wiadomości. 19.00 
7Z ł5fowo*£ 'J  dnia (w Jęz. ras.). 
jiM P WIdeofllm dok. 19.50 — 
7., ■ I.e? ic “ “ zyld- 20.20 — W Litewskim Stowarzyszeniu P ra- 
Z P " ? W- „* > 3 5  _  Dobranocka. 
*}-°0 -  Panorama. 21^0  — s tu 
dio państwowe. 22.30 — Szanuj

my stowo. 22.35 ■— Koncert' es
tradow y. 2300 — Reportai z
lekkoatletycznych mistrzostw  Lit
wy. 23.15 i .  Wiadomości Wie
czorne.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Igrzyska Dobrej WoU. 

Lekkoatletyka. 20.00 — Czas. 
20.40 — Aktualny wywiad. 20J50
— Film fab. „Benoni i Róża** 
(ode. 5). 21.50 — Szczeble. 23.05

.~—y£artem  r  serio. 23.40 —̂ TV 
służba nowość L

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
1800 — TV fII m fab. ..Martwe 

dusze*. Ode. 4. 19.20 — TV kon
k u rs  muzyki popularnej. 19.45
— Dobranocka. 2000 — Film 
dok. 20.30 — Igrzys k a  Dobrej 
WolL Koszykówka. 22.00 — Filmy 
reżysera L. Bokradze.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości poranne. 
10-10 -— -.Kino Tełeferli: „Dziew
czyna 1 chłopiec* — (ode. n  i— 
serial TP. 11.00 — „Dwójka Ka
ro-. S ą  ode. pL „Podrzutek* — 
serial krym. prod. USA. 1&10 — 
Program  dnia. 16.15 — Tdeex- 
press. 18.30 — Magazyn katoli
cki: CzernobyL 19.00 — „Dyna
stia" (19) — serial obycz. prod. 
USA. 19.45 — „10 minut*. 20.00 
Kino Teieferik jStnnrty". 
20 ^ 0  _— WladomoścL 21.05 '— 
.•Dwójka Karo" — ode. pL 
~PÓgrzuUfc"- _  |  seria l krym . 
prod. .USA. 22.00 _  Interpela
cje. 23.00 —  , .Pegaz “ — maga
zyn aktualności kulturalnych. 
23.45 — Wiadomości wieczorne. 
24.00 — ..Dynastla» (19) ■— se
rial obycz. prod. USA

U/ifeński
A d r e s  r e d a k c j i :  

2 3 2 9 1 9 ,  m. W i l n o  
aL Kosmonautów 60.

Teletany: redak to r — 42-79-91;

i l t i i u  ir S a r
Druk offsetowy, 1 arkusz dru 

karski
D rukarnia llfeswsklego przed

siębiorstwa wydawniczego „Spau-


